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WISMAR’86

On June 15—24, 1986 Wismar played the host to an interna­
tional town-planning seminar organized under the auspices 
of the national committee of ICOM OS in GDR. The main 
object of the seminar was to work out a concept of spatial 
development of part of the Old Town within Marienkirche­
platz in Wismar. The Polish delegation to the seminar inclu­
ded dr Alicja Miramowska-Kurtz and two architects from 
Warsaw branch office of the Ateliers of Monuments Pro­
tection, namely Ewa Kinacka and Ryszard Szczęsny.
The- concept presented by the Polish group takes into ac­
count both historic and spatial conditions of the town as 
well as assumptions of the organizers. It also attempts to 
answer the questions set by the organizers.
Throughout its centuries-long history (the town was known 
already in the 12th century) Wismar underwent numerous 
expansions and rebuildings. The way and direction of those 
actions depended on the location of the town. Wismar, si­
tuated on an elevation, is surrounded by lakes, canals and 
bogs.

Part of old structures has been totally or partially ruined. 
Still, a number of monuments have survived until today, 
amongst them historic monuments found within the Old Town. 
The entire old-town complex belongs to "A” zone of con­
servationist protection. In accordance with the assumptions 
of the organizers the main point of interest to the authors 
of the concept was part of the Old Town in Marienkirche­
platz as well as a palace and garden complex adjoining it 
from the south-east. Still, the authors have expanded a de­
limited site with St George’s Sq. and adjoining streets 
(Grosse Hohe Strasse, Neustadt Strasse); they have also in­
cluded into their concept historic monuments that were on 
that site.
The proposed town-planning concept of developing par'c of 
the Old Town in Wismar is of a theoretical nature. Too 
short time set by the organizers did not make it possible 
for the authors to specify details. Therefore, the concept 
should be considered as a proposed line of thinking and 
acting.

HANNA G Ó RSKA

WIEŻA ZYGMUNTOWSKA KATEDRY WAWELSKIEJ I JEJ RESTAURACJA POD KONIEC XIX W.

W  roku 1986 minęło 100 lat od rozpoczęcia przygoto­
wań do pierwszej gruntownej restauracji katedry na 
W aw elu. R e stauracja  ta — poprzedzona szczegółow ą 
inw entaryzacją (1886-1888), przeprow adzona w latach 
1895-1904 przez architekta Sław om ira O drzyw olskie- 
go — stanow i w ażną kartę w historii po lskiego konser­
watorstwa 1.
Jednym z pierwszych etapów  owej żm udnej, w iele lat 
trw ającej pracy, była restauracja  dzw onnicy kated ral­
nej, zw anej w ieżą Zygm untow ską. W zniesiona w dru­
g ie j połowie X IV  w. kw adratow a baszta obronna n a ­
leżała  n iegdyś do systemu obwarowań zam ku. U sy­
tuow ana na północnej krawędzi w zgórza, przy kate­
drze, była w ów czas budow lą piętrową, m urow aną z 
kam ienia łam an ego  i cegły. Mury wieży, 2,5-metrowej 
grubości, stały na słabych i nietrwałych fundam en­
tach 2. Było to częstą przyczyną uszkodzeń budowli w 
późniejszych w iekach.
W  1412 r. baszta przekazana została Kapitu le  Krako ­
w skiej i p rzezn acza na dzw onnicę. W  X V  w. um ie­
szczono w niej m.in. dzw ony: „K a rd yn ał"  (1455), „U r­
b a n ” (1460) i „G o w orek” (1 4 9 6 )3. Ta nowa fun kcja  
nie o d p o w ia d a ła  słabe j konstrukcji daw nej baszty, nie 
dostosow anej do silnych d rgań  pow stających przez 
w praw iane w ruch dzwony. Po częściowym  zniszczeniu, 
w latach 1514—1521 w ieża została odnow iona przez 
muratorów Łukasza  i Stan isław a i podw yższona o je d ­
ną ko nd ygnację . Pom ieściła ona n a jo kazalszy dzwon 
w awelski, słynnego „Zygm unta” (1520), który ufundo­
w ał król Zygm unt I Stary. G ło s tego dzwonu, o d o no ­
śnym, głębo kim  brzm ieniu, zw iastow ał szczegó ln ie  w a ż ­
ne d la  m iasta i kraju w ydarzenia. D zw onnica otrzy­
mała w ów czas bogaty hełm kopułowy, flankow any u 
podstawy czterem a mniejszymi kopułkam i, zw ieńczo­
ny zło con ą k o ro n ą 4. W idok wieży Zygm untow skiej z 
hełmem renesansowym  przedstaw iają, aczkolw iek dość 
schem atycznie, ówczesne ryciny, m.in. miedzioryt Me- 
ria n a -V isch e ra  z ok. 1620 r. (fot. 1 ) 5.
Ponowne uszkodzenie murów zanotow ano w księgach  
katedralnych w 1554 r., a cztery lata później groził 
zaw aleniem  hełm wieży. Budowla zosta ła spięta an kra-

mi i odnow iona przez m uratora G a le a c ju sza . W  tym 
stanie przetrwała wiek XV II, kiedy to przeprow adzono 
doraźne za b ie g i ko nserw ato rskie6.
Istotna zm iana nastąp iła  dopiero w połowie X V III w. 
U sunięto w ów czas narożne kopułki zw ieńczen ia w ie­
ż y 7. Praw dopodobnie było to spow odow ane w zg lę d a ­

1 Restauracja Katedry Wawelskiej, prowadzona pod kierun­
kiem S. Odrzywolskiego w kilku etapach (1886—1888 — in­
wentaryzacja obiektu, 1891—1894 — restauracja Kaplicy Zyg­
muntowskiej, 1895-1904 -  gruntowna restauracja katedry, 
1904—1910 — prace wykończeniowe pod kierunkiem Z. Hen- 
dla), do dziś nie doczekała się szczegółowego opracowania. 
Najobszerniej pisał o niej J. Frycz — zob. J. F r y c z ,  Restau­
racja i konserwacja zabytków architektury w Polsce w latach 
1795—1918. Warszawa 1975. Restauracja katedry wawelskiej 
została opisana również w pracy doktorskiej pt. Naukowe 
metody restauracji i konserwacji zabytków architektury w dzia ­
łalności Sławomira Odrzywolskiego (1846—1933), napisanej 
przez autorkę tego artykułu w Instytucie Historii Architektury, 
Sztuki i Techniki Politechniki Wrocławskiej w 1983 r.
2 Ich ślady odkryto w czasie restauracji, o czym piszę dalej.
3 Dane źródłowe o historii wieży Zygmuntowskiej do końca 
XVIII w. zawierają księgi Archiwum Kapituły Metropolitalnej 
Krakowskiej — Libri łabricae ecclesiae cathedralis Cracovien- 
sis, t. 1—3. >
4 T. W o j c i e c h o w s k i ,  Kościół katedralny w Krakowie, 
Kraków 1900, s. 80.
5 J. F r y c z ,  Restauracja i konserwacja..., op. cit., s. 201. 
Miedzioryt Meriana-Vischera był repliką wcześniejszej ryciny 
J. Brauna i A. Hoghenberga z ok. 1603 r. — por. J. B a ­
n a c h ,  Ikonografia Wawelu. Kraków 1977, t. 1. Renesanso­
we zwieńczenie wieży Zygmuntowskiej przedstawia też, acz­
kolwiek znacznie bardziej schematycznie, drzeworyt z 1581 r., 
ilustrujący Konstytucje i Przywileje Walnych Sejmów Koron­
nych — zob. J. B a n a c h ,  ibidem .
6 W XVII w. przeprowadzono konserwację hełmu, a mur 
wzmocniono spinając go ankrami — zob. M. R o ż e k ,  K a ­
tedra wawelska w XVII w. Kraków 1980, s. 43—44.
7 Najwcześniejszym przedstawieniem hełmu wieży Zygmuntow­
skiej bez narożnych kopułek jest rysunek F. B. Wernera 
przedstawiający panoramę Krakowa (2 ćw. XVIII w.) — por. 
J. B a n a c h ,  ibidem, s. 86. W latach 1731—1760 inicjatorem 
wielu poczynań artystycznych w Katedrze Wawelskiej był ka­
nonik Jacek Łopacki, który prawdopodobnie zajmował się 
również ówczesną naprawą wieży Zygmuntowskiej — por. J. 
K u ś ,  D ziałalność kulturalno-artystyczna ks. Jacka Augustyna 
Łopackiego (1690-1761). „Nasza Przeszłość", Kraków 1973, 
t. XL, s. 222.
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1. W idok W awelu, ок. 1620 r. Miedzioryt M eriana-Vischera (wg J. F r y c z ,  „Restauracja i konserwacja zabytków architektury 
w Polsce w latach 1795—1918". W arszawa 1975)
1. View of the W awel H ill, ca 1620, Copperplate by M erian-Vischer. (According to J. Frycz: Restauracja i konserwacja zabyt­
ków architektury w Polsce w latach 1795—1918, W arszawa 1975)

mi bezpieczeństw a, gdyż konstrukcja bu dziła  c ią g łe  
zastrze że n ia . Tak przekształcony hełm.w formie bani 
na w ysokim  ośm iobocznym  tam burze, pokryty nowq b la ­
chą o ło w ian ą w 1876 r . 8, zach ow ał się  do czasu re­
sta u ra c ji katedry przez O drzyw olskiego. Ó w czesn y 
stan obiektu o brazu je  za ch ow an a fo to grafia  arch iw a l­
na (fot. 2), a  także rysunki inw entaryzacyjne O d rzy ­
w o lsk iego  z lat 1886-1888. W ieża była w ów czas otyn­
kow ana, p o sia d a ła  n ieregu larne, częściow o zam uro­
w ane otwory okienne, skarpy narożne z daszkam i do 
spływu w ody oraz prosty gzym s w ieńczący.
G runto w n ą restaurację  wieży Zygm untow skiej od strony 
północnej rozpoczęto w maju 1896 r. Je d n a kże  ju ż 
rok w cześnie j, przy restauracji skarb ca , usunięto skar­
pę w północno-w schodnim  narożniku wieży. Była ona 
słab o  zw iąza n a  z murem, o słab io na licznymi pęknię­
ciam i i ubytkam i. M iejsce, w którym przylegała do 
przybudów ki skarb ca, oblicow ano o kład zin ą  c io so ­
w ą 9.
W  1896 r. rozebrano również skarpę w sp ie ra ją cą  
dzw onnicę w części pó łnocno-zachodnie j i zach o d n ie j. 
W  m iejscu tym założono fundam ent, gdyż mur wieży 
spoczyw ał do tej pory na warstwie humusu, a w łaści­
wa sk a ła  W aw elu znajdo w ała się 1,25 m poniżej po­
sad o w ie n ia  muru 10. Now ą m asywną skarpę z o k ła ­
d zin ą  cio so w ą w zniesiono je s ie n ią  1896 r. na m ie j­
scu daw nej.
O dkryw ki, przeprow adzone tegoż roku przy o db ijan iu  
tynków zewnętrznych, w ykazały dobry stan za ch ow an ia 
w nętrza muru, w ykonanego z d rob nego  kam ienia ła ­

m anego na zapraw ie  w apienn ej. K o n ie czn a  o kazała  
się natom iast w ym iana okładziny zew nętrznej zarówno 
kam iennej w dolnych partiach  wieży, ja k  i ce g la n e j -  
powyżej. Mur w zm ocniono listwam i, na podstaw ie z a ­
chow anych pozostałości odtworzono też daw ny jego  
cokół.
W  1897 r. prace koncentrowały się przy zak ład an iu  
fundam entów  od południow ej strony dzw onnicy, re­
stauracji wyższych partii murów oraz odtw arzaniu pier­
wotnego kształtu okien.
Ro zb ie ra jąc mur południowy, nieco poniżej pow ierzch­
ni ziemi natrafiono na warstwę drobnego kam ienia ła ­
m anego, ze śladam i zapraw y w apiennej. Były to z a ­
pewne pozostałości pierw otnego fundam entu, dawno 
ju ż nie sp e łn ia ją ce g o  swej roli. Nowe fundam enty -  
z kam ienia warstwowego lub kam ienia i cegły, w iąza­
ne zapraw ą cem entową -  stanęły na 2 0 -2 5  cm w ar­
stwie betonu 11. Lita skała  znajdo w ała się  tu zn a cz­
nie g łęb ie j niż od strony północnej -  4 -5 ,2 3  m pod 
pow ierzchnią ziemi.
N aw iązu ją c  do pierw otnego charakteru budowli, po­

8 Według dokumentu z gałki hełmu -  zob. Restauracja ka­
tedry na Wawelu. Dziennik budowy, t. 2, s. 149 (Archiwum 
Kapituły Metropolitalnej Krakowskiej).
9 Restauracja katedry. Dziennik budowy, op. cit., t. 1, s. 61.
10 Według rysunku w Dzienniku budowy, ibidem , s. 211.
11 Beton złożony w połowie z tłuczonej cegły, w połowie z 
tłuczonego wapienia, grubości 25 cm (w zagłębieniach skały 
do 40 cm); zaprawa cementowa: dolne warstwy o stosunku 
cementu do piasku 1:4, wyższe — o stosunku 1:3 (wg D zien­
nika budowy, ibidem, t. 2, s. 77).
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2. Katedra na Wawelu przed re­
stauracją, widok od północy ( foto­
grafia archiwalna ze zbiorów G a ­
binetu Grafiki Biblioteki Ja g ie llo ń ­
skiej, fot. St. Cudek)
2. The Cathedral at the W awel 
H ill before restoration. View from 
the north (an archival photo from 
the collection in the Graphics' C a ­
binet of the Jagiellonian Library)

zostawiono mury nie otynkowane, licówka zaś zo sta­
ła — podobnie ja k  od strony północnej — w w iększo­
ści wymieniona. Z  lica wyjęto przy tym użyte tu wtór­
nie profilowane ciosy kam ienne, będące fragm entam i 
średniow iecznych obram ień okiennych w ie ży 12. Przy 
w cześniejszych napraw ach i przeróbkach górnej części 
murów potraktowano je jako  m ateriał budowlany. Te­
raz Odrzyw olski zrekonstruował na ich podstawie m.in. 
późnogotyckie zw ieńczenia okien w kształcie tzw. o śle ­
go  grzbietu, a także powiększył otwory wielkich okien 
najwyższej kondygnacji i zaprojektow ał d la nich ne­
ogotyckie balustradki i maswerki, w ykonane w w ap ie ­
niu. Przy wielkim oknie północnym pozostawiono sze- 
snastow ieczne kartusze herbowe.
W  murze zachodnim , poniżej trzeciej kondygnacji, o d­
słonięto sklepione przejście, w iodące niegdyś z wieży 
na mury obronne. Przed w ejściem  doń, na podstawie 
pozostałości wsporników, odtworzono niewielki gan e k 
zewnętrzny 13.
Ukoronowaniem  pracy architekta k ie ru ją ce go  restau­
racją  wieży Zygm untow skiej było nowe je j zw ieńczenie, 
jako  że istn iejące uznano za nieodpow iednie. Jego  
zm ianę postulow ano ju ż w 1888 r.14 Ze  w zględu na

rangę  budowli, stanow iącej jeden z akcentów  za b u d o ­
wy W aw elu, nie było to łatwe za dan ie.
S. O drzyw olski przedstaw ił kilka wersji rysunkowych, 
a nawet model gipsow y zw ieńczenia. N ajstarszy chro­
n o lo giczn ie  projekt, z 1888 r., odpow iadał postu low a­
nej wów czas w Krakow ie koncepcji częściow ej regoty- 
za c ji katedry w aw elskiej 15. Był dow olną neogotycką 
„k re a c ją  retrospektyw ną” 1б, n a w ią zu jącą  do pierw otnej

12 S. T o m к o w i с z, Kronika krakowska. „Kalendarz kra­
kowski J. Czecha na rok 1897”, s. 78.
13 Sławomir Odrzywolski wzorował się tu zapewne na renesan­
sowym ganku zewnętrznym oratorium mariackiego w Krako­
wie. Wzór ten wykorzystywał też chętnie w innych restauro­
wanych przez siebie obiektach — w chórze kaplicy Sw. Jac­
ka w Oświęcimiu i kościoła farnego w Bieczu. Na temat 
dawnego przejścia w wieży — dane z Dziennika budowy, 
op. cit., t. 2, s. 120.
14 W.  D e m e t r y k i e w i c z ,  Kongres konserwatorski w Kra­
kowie. „Przegląd Polski” , R. XXIII, Kraków 1888, s. 173.
15 O różnych koncepcjach restauracji katedry wawelskiej zob. 
J. F r y c z ,  Restauracja i konserwacja..., op. cit., s. 200 i n.
16 Określenie to, adekwatne również w stosunku do niektó­
rych projektów Odrzywolskiego, zastosował Y. Bottinau, opi­
sując historyzujące dzieła Viollet-le-Duca w paryskiej ka­
tedrze Notre-Dame — zob. Y. B o t t i n a u ,  Notre-Dam e de 
Paris et la Sa inte-Chapelle. Paris 1966.
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3. S. Odrzywolski, projekt restauracji katedry wawelskiej. E le ­
wacja północna, wieża Zygmuntowska ze zwieńczeniem neo­
gotyckim, 1888 r. (ze zbiorów Kierownictwa O dnow ienia Zam ­
ku Królewskiego na Wawelu, fot. autorka)
3. S. Odrzywolski, plan for the restoration of the W awel 
cathedral. North elevation, the Sigism und tower with a neo- 
Coth ic coping, 1888 (from the collection of the M anage­
ment for the Renewal of the Royal Castle in the W awel 
Hill)

4. S. Odrzywolski, projekt restauracji dzwonnicy kościoła far­
nego w Bieczu, ok. 1888 r. (ze Zbiorów Czapskich — Muzeum  
Narodowe w Krakowie, fot. Z. Malinowski)
4. S. Odrzywolski, plan for the restoration of a belfry in a 
parish church in Biecz, ca 1888 (from the Czapskis' C o l­
lection — the National Museum in Cracow)

funkcji zam kow ej baszty obronnej. Architekt za p ro je k­
tował stromy dach czterospadow y o po łac ia ch  krytych 
wzorzystq dachów ka, z dekoracyjnym i lukarenkam i i ster- 
czynam i. Do średniow iecza naw iązyw ały też okienka 
w kształcie  strzeln ic (fot. 3). W  projekcie wyraźne były 
an a lo g ie  z dzw onnicą kościo ła farnego  w Bieczu, któ­
ra była daw niej również basztą obronną. O drzyw olski 
projektow ał d la niej podobne zw ieńczenia na podsta­
wie ryciny B ra u n a -H o g e n b e rg a  (fot. 4) 17.

5. S. Odrzywolski, druga wersja projektu zwieńczenia wieży 
Zygmuntowskiej (ze Zbiorów Kartograficznych W AP w Krako­
wie, fot. autorka)
5. S. Odrzywolski, a second version of the crowning of the 
Sigism und tower (from Cartographic Collections in Cracow)

Pozostałe projekty przedstaw iały neorenesansowy hełm 
kopułowy, naw iązu jący do miedziorytu M eriana-Vische- 
ra. Różniły się jedynie  szczegółam i. Ko ncepcja  n a jb a r­
dziej zb liżona do owej ryciny — ze w zględu na lekkc 
zao krąg lo n y w dolnej części kształt kopuł oraz fryz lu ­
netowy nad oknam i najw yższej kondygnacji — zakła-

17 Rycinę tę opublikowano m.in. w pracy pt. Biecz. Studia 
historyczne. Red. R. Kaleta. Wrocław-Warszawa-Kraków 1963,
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6. S. Odrzywolski, hełm wieży Zygmuntowskiej, wersja zrea li­
zowana w latach 1897-1899 (fot. R. Kubiczek)
6. S. Odrzywolski, a spire of the Sigism und tower, version 
executed in 1897-1899

d a ła  stosunkowo skromny detal architektoniczny, o g ra ­
niczony do sterczyn i fryzów (fot. 5). Zam iłow anie  
O drzyw olskiego  do bogatej, historyzującej dekoracji 
zn a lazło  wyraz w ostatecznej wersji neorenesansow e- 
go  zw ieńczenia. Z  poprzednich projektów pozostaw io­
no koncepcję „otworów strzeln iczych” oraz gzyms lu ­
netowy, który um ieszczono pod okapem , tw orząc dość 
rzadkie w Polsce zw ieńczenie tego typu 18. Gzym s 
dzw onnicy katedralnej wzorowany był na siedem nasto­
wiecznym zw ieńczeniu klasztoru w Kalw arii Zebrzydow ­
skiej, które Odrzyw olski znał z autopsji 19. N a W aw elu 
zastąp ion o  jed n ak bogate joń skie  kapitele wsporników  
prostszymi — doryckimi. Prace przy lunetowym gzym sie 
w ieńczącym  ukończono we wrześniu 1897 r. i jeszcze  
tej jesien i rozpoczęto montaż hełmu. W  1899 r. u­
kończono ostatnie d e ta le 20.
Nowy hełm wieży Zygm untow skiej w kształcie bani na 
ośm iobocznym  tam burze, otoczonej czterem a baniam i 
mniejszymi, w zniesiono na w iązaniu żelaznym  i po­
kryto częściow o złoconą b la ch ą  m iedzianą (fot. 6). N a 
kopule centralnej, zb liżonej kształtem i wym iaram i do 
istn iejącej dotąd, stanęła latarn ia  z ażurow ą g a le ry j­
ką. Kom pozycję brył w zbo gacił eklektyczny detal a rch i­
tektoniczny: neogotyckie żabko w ania i g a rg u lce  oraz 
w zorowane na motywach manieryzmu n id erland zkiego  
sterczyny obeliskow e i złożone sterczyny w olu to w e21. 
Ig licę  głów ną zw ieńczono koroną, n a w ią zu jąc  do sze- 
snastow iecznego przekazu. W  zw ieńczeniu wieży wy­

7. S. Wyspiański, szkicowy projekt zwieńczenia wieży Zygm un­
towskiej, ok. 1901 r. (ze Zbiorów Czapskich  — Muzeum N a ­
rodowe w Krakowie)
7. S. W yspiański, a drawing of the crowning of the Sigism und  
tower, с a 1901 (from the Czapskis' Collection  — the N a ­
tional Museum in Cracow)

stąpiły również motywy heraldyczne: polski orzeł i li­
tewska Pogoń, herby Kapituły Krakow skiej i b iskupa 
P u zy n y 22. N aw iązano  w ten sposób zarówno do świet­
nych czasów  Królestwa, ja k  i do w spółczesności, pod­
kre ś la ją c  c ią g ło ść  dziejów.
Now e zw ieńczenie wieży Zygm untow skiej w ywołało w 
ówczesnym Krakowie żywą dyskusję, podobnie ja k  re- 
restauracja  całe j katedry w aw elskiej 23. Przew ażała kry-

18 J. S z a b ł o w s k i ,  Architektura Kalwarii Zebrzydowskiej 
(1600—1702). Kraków 1933, s. 19.
19 С  z. В o g d a I s к i, Święta Kalwaria Zebrzydowska. Kra­
ków 1909, s. 212.
20 T. T o m к o w i с z, Kronika krakowska..., o p. cit., Ka len­
darz J. Czecha na rok 1900, s. 72
21 Sq to motywy stosowane w architekturze polskiej w końcu 
XVI w. i w wieku XVII, a więc odpowiadają dacie powsta­
nia rycin Brauna-Hoghenberga i Meriana-Vischera, nie zaś 
czasowi budowy renesansowego hełmu wieży Zygmuntowskiej 
(1514—1520). Zaprojektowane przez Odrzywolskiego sterczyny 
przy latarni mają ciekawą trójczłonową kompozycję, na któ­
rą składa się karłowata kolumienka dźwigająca wolutę zwień­
czoną sterczyną obeliskową.
22 Jan z Kozielska Puzyna, od 22 I 1895 r. biskup krakowski. 
Jego autokratyczne rządy w Katedrze Wawelskiej wywarły 
znaczny wpływ na ostateczny kształt restauracji. Zob. frag­
menty korespondencji Julii Tetmajerowej do Kazimierza Tet­
majera, cyt. za J. D u ż y k, Sława panie W łodzimierzu. W ar­
szawa 1972, s. 208-209; T. R o s t a f i ń s k i ,  Architektura 
Krakowa. Kraków 1920, s. 43.
23 J. F r y c z ,  Restauracja i konserwacja..., op. cit., s. 201 
i in.
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tyka. Nowy hełm porównywano nawet do sam ow ara 24, 
twierdzono, że jest ,,dziw aczny i szpetny" 25.
L. Lepszy i F. K o p e ra 26, a także J. B ry l27 uw ażali, że 
bard zie j odpow iednie  byłoby zw ieńczen ie  neogotyc­
kie, zgo d n e  z za sa d ą  jed no litości stylowej, natom iast 
W. Ekielski krytykował w artykule redakcyjnym  „A rch i­
tekta" przesadny „archeolo gizm " h e łm u 28. Je g o  zd a ­
niem na leża ło  potraktow ać projekt z w iększą sw obodą, 
zam iast bazow ać na schem atycznych rycinach, uzupeł­
nianych „niem ieckim i i be lgijskim i motywami” 29. C ie ­
kaw ą ilu strac ją  tej koncepcji jest zachow any w zb io ­
rach krakow skiego Muzeum N aro do w ego  szkicowy pro-

в. Beffroi w Mons, 1662-1672 (wg I. v o n  A c k e r e ,  „B e l­
gique baroque et classique — 1600-1789" -  Bruxelles, 1972, 
repr. M. Łanowiecki)
8. Beffroi in Mons, 1662-72 (after I. von Arkere, Belguique 
baroque et classique  — 1600—1789 — Bruxelles, 1972)

9. Kościół Bożego C ia ła  w Krakowie — helm wieży, XVII w. 
(fot. autorka)

9. Church of Corpus Christi in Cracow — a spire of the to 
wer, 17th century

24 L. L e p s z y ,  F. K o p e r a ,  Katedra na Wawelu, je j prze­
szłość i obecna restauracja. „Życie i Sztuka" nr 15. Ilustro­
wany dodatek do „Kraju", R. XX <1901), s. 168.
25 K. M a s z k o w s k i ,  O restauracji katedry na Wawelu. 
„Przegląd Zakopiański", R. IV <1902).
26 L. L e p s z y ,  F. K o p e r a ,  Katedra na Wawelu..., op. cit., 
s. 168. #
27 J. B r y l ,  O becna restauracja katedry na Wawelu. Lwów 
1901, s. 27.
28 Komentarz redakcji „Architektura” do artykułu Sławomira 
Odrzywolskiego o restauracji katedry na Wawelu. „Architekt” 
R. II (1901), s. 100. W. Ekielski był wówczas redaktorem na­
czelnym tego pisma i Komentarz wyraża jego poglądy.
29 Ibidem.
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10. S. Odrzywolski, m odel kopułowego zwieńczenia wieży Zyg ­
muntowskiej (ze zbiorów Muzeum Historycznego m. Krako­
wa, fot. archiwalna J. Krigera z ok. 1897 r.)
10. S. Odrzywolski, a model of cupola crowning of the S i ­
gismund tower, archival photo by J. Krigier, ca 1897 (from 
the collections of the Historic Museum of the city of Cracow)

jekt secesyjnego hełmu wieży Zygm untow skiej, wyko­
nany przez Stan isław a W ysp iań sk iego  (fot. 7). Punktem 
w yjścia była tu również arch iw alna rycina, a le  potrak­
towana ze sw obodą m łodopolskiego artysty.
O bszern a krytyka L. Puszeta dotyczyła przede wszyst­
kim formy artystycznej nowego zw ieńczenia. Uw ażał, że 
udaną kom pozycję hełmu kopułow ego zn iekształcił n ie ­
logiczny, „p su jący  lin ię ” deta l: sterczyny „p rze b ija ­
ją c e ” kopułę, „obeliskow e klam ry” , a zw łaszcza „ g a r- 
g u lc e ” na latarni „p rze c in a ją ce  — ja k  p isał -  swą 
tw ardą poziom ą lin ią  ca łą  kom pozycję” 30.
Je d n ą  z nielicznych pozytywnych opinii o pracy O d rzy­
w olskiego wyraził S. Tomkowicz, który re lacjonow ał na 
bieżąco restaurację katedry, a także pośw ięcił jej o d ­
rębne studium 31. Broniąc nowego hełmu wskazywał na 
a n a lo g ie  stylowe z architekturą flam andzką i holen­
derską, p o d a ją c  przykłady beffroi w Mons (1662-1672) 
(fot. 8) i kościoła O u d e  Kerk w Am sterdam ie (1565). 
Zw rócił też uw agę na podobne zastosow anie sterczyn 
obeliskow ych na kopule siedem nastow iecznego kościo­
ła Bożego C ia ła  w Krakow ie (fot. 9). O dw o łan ie  się 
do ikonograficzn ie  udokum entow anego schem atu kom­
pozycyjnego — w ogólnej kom pozycji hełmu, a do mo­
tywów historyzujących -  w detalu, uznał za rozw ią­
zanie najb ard zie j tu odpow iednie. U w ażał, że dyso­
nansem  w tej kom pozycji były neogotyckie ga rg u lce  na 
latarni, n ieuzasadn io ne również pod w zględem  fun kcjo ­

nalnym. Słu szn o ść tej opinii potwierdza foto grafia  a r­
ch iw alna, przedstaw iająca model neorenesansow ego 
hełmu w ykonany dla potrzeb ówczesnej restauracji (fot. 
10). N ie po siada on sterczyn obeliskow ych ani g a rg u l- 
ców, dodanych praw dopodobnie dopiero w trakcie  re­
a liza c ji. Bez nich kom pozycja ca ło ści w yraźnie zysku­

je- . . .
W śród zarzutów  staw ianych O drzyw olskiem u na jw ięk­
sze w zburzenie w zbudzały w ięc skontrastow ane, eklek­
tyczne detale, stw arzające swym zestaw ieniem  w rażenie 
oderw ania od tradycji architektury rodzim ej. O w o  w ra­
żenie dysharm onii w idoczne w połączeniu łuku kopuły 
z lin ią  gargu lcó w , a także w agresyw nych form ach 
czo łgan e k w zw ieńczeniu latarni, przeczyło w praw dzie 
idei „pu lchru m ” , lecz w sposób typowy d la  dziew iętna­
stow iecznego historyzmu odpow iadało  za sa d zie  „d e co ­
rum” 32. Zasto sow an e przez O drzyw olskiego  motywy 
neogotyckie charakterystyczne były d la  średniow iecznej 
architektury europejskiej, również polskiej. Tu za ś  na 
W aw elu n a w ią zać miały do średniow iecznego rodowo­
du wieży Zygm untow skiej. D la  formy kopuł oraz detali 
neorenesansow ych ( nota b e n e  o  pół wieku sp ó źn io ­
nych stylowo w stosunku do czasu  pow stania ren e san ­
sow ego hełmu dzw onnicy) o d n a leźć można a n a lo g ie  
w samym Krakowie. Ten sam schem at kom pozycyjny 
oraz kształt kopuł ma hełm niższej wieży krakow skie­
go kościo ła M ariackiego, podobne sterczyny o b e lisko ­
we istn ie ją  na kopule kościoła Bożego C ia ła , a z kon­
c e p c ją  sterczyn wolutowych przy latarni spotykam y się 
(tym razem w wersji w czesnobarokow ej) w kościele  
Sw. Sw. Piotra i Pawła. N ie jedno litą  stylowo kom pozy­
cję  wieży Zygm untow skiej traktow ać można zatem  ja ­
ko celow e zam ierzenie architekta, p ragn ą cego  n a w ią­
za ć  do gotycko-renesansow ej historii dzw onnicy ka­
tedralnej. Restauracja  wieży Zygm untow skiej, bu d ząca  
tak żarliw e polemiki, odzw ierciedla ła  różnorodne po­
stawy artystyczne i konserwatorskie, typowe d la  prze­
łomu X IX  i X X  w. Z  jed nej strony spotykamy się  ze 
scjentyzm em  naukow ego historyzmu, z dru g ie j -  z do ­
w olnością „kreacji retrospektywnych” , a także — w szki­
cu W ysp iań sk iego  — z nowatorską koncepcją  w łącze ­
nia do zabytkowej struktury wieży — sztuki now ocze­
snej. Mamy przykłady restauracji historycznej 33 (odtw o­
rzenie średniow iecznych obram ień okiennych) i arty­
stycznej (nowe zw ieńczenie wieży), a przeprow adzone 
zgo dnie  z naukow ą metodą restauracji studia ikono­
graficzne, a także o bfitu jące w cenne odkrycia b a­
d a n ia  architektoniczne, wniosły szereg w skazów ek do­
tyczących daw nego w yglądu dzwonnicy.
Rodzaj prac przeprowadzonych przy hełmie określić 
można ja k o  re integrację  u zu p e łn ia ją cą  -  zgo d n ie  z 
przekazam i archiw alnym i — kopułę cen traln ą czterem a 
narożnym i oraz w zb o g a ca ją cą  ca ło ść historyzującym  
detalem . Nowa kopuła centralna była przy tym dość 
w ierną rekonstrukcją swej poprzedniczki sprzed re­
stau racji, zarówno pod w zględem  formy, ja k  i w ym ia­
rów.

30 L. P u s z e t, Nowe kleynoty stołecznego miasta Krakowa. 
Kraków 1901, s. 14-15.
31 S. T o m k o w i c z ,  Kronika krakowska..., op. cit.; t e n ż e ,  
Katedra na Wawelu i je j obecna restauracja. Kraków 1901.
32 Zob. W. K r a s s o w s k i ,  Aestetyczna ozdoba  w architektu­
rze 2 pol. X IX  wieku. „Sztuka 2 połowy XIX wieku” . Materiały 
sesji SHS, Warszawa 1973.
33 S. T o m k o w i c z ,  Katedra na Wawelu..., op. cit., s. 58.
0  restauracji artystycznej -  por. J. F r y c z ,  Restauracja
1 konserwacja... op. cit., rozdz. IV.
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N iezap rzecza ln ą  za słu g ą  architekta było w zm ocnienie 
konstrukcji wieży. Nowe, mocne fundam enty, wym iana 
zniszczonej cegły i kam ienia, uzupełnienie ubytków — 
wszystkie te żm udne za b ieg i, przy zastosow aniu o dpo ­
w iednich technologii (użycie betonu w fundam en­
tach, że lazn a w ięźba hełmu) dały trwały rezultat. O d ­

restaurow ana dzw onnica katedralna, której nowy hełm 
zasym ilow ał się z czasem  z „krajobrazem  w aw elskim ” , 
stała się równocześnie dokumentem historii po lskiego 
konserwatorstwa.

dr Hanna Górska  
Muzeum Historyczne we Wrocławiu

THE SIGISMUND TOWER IN THE WAWEL CHAPEL AND ITS RESTORATION AT THE END OF THE 19TH CENTURY

In 1895—1904 Sławomir Odrzydolski, architect, carried out a 
thorough restoration of the Chapel in the Wawel Castle in 
Cracow. In the history of Polish conservation art this restora­
tion represents a very fine achievement.
One of the first stages of this years-long work was the re­
storation of a cathedral belfry, referred to as the Sigismund 
tower, erected in the early 15th century.
In 1986 the restoration of the Sigismund tower was initia­
ted from the north side. The enscarpment supporting the bel­
fry in the north-west and west part was pulled down (a year 
earlier the north-east corner of the enscarpment was demo­
lished) and the foundation was laid there. A new enscarp­
ment was put up in the place of the old one with a stone 
lining. When breaking off the plaster it was found out that 
the wall was well preserved. Still, it appeared necessary to 
exchange the outside lining of the tower, both stone and 
brick one.
The work carried out in 1897 concentrated on laying the 
foundations in the south side of the belfry, restoration of 
upper parts of the walls and reconstruction of an original 
shape of windows. Brick walls were unplastered (just as they 
were originally). Late-Gothic crownings of windows were re­

constructed and window orifices in the highest floor got en­
larged. Neo-Gothic traceries and balustrades were designed 
by S. Odrzywolski. During that work a vaulted passway was 
uncovered; in the past it used to lead from the tower to de­
fensive walls. Next years were devoted to the coping of the 
tower.
S. Odrzywolski proposed a few drawing versions. The coping 
adopted and executed then is shown in photo no 6. A new 
cupola of the tower was a subject of fervent discussion, with 
voices of criticism prevailing. The controversy arose with re­
gard to eclectic details different than those found in the 
Polish tradition. The discussion revealed artistic attitudes ty­
pical of the turn of the 19th and 20th centuries, and ran­
ged from learnedness to innovative attempts to include mo­
dern forms into a historic structure of the tower.
Summing up restoriation work done on the Sigismund to­
wer in the Wawel chapel, headed by Sławomir Odrzywolski, 
architect, it may be said that the construction of the tower 
has been strengthened up considerably, while a controver­
sial coping got eventually assimilated into the Wawel land­
scape and ceased to give rise to astonishment.

JANUSZ KRAUSE 
SŁAWOMIR SKIBIŃSKI 
MICHAŁ URBANOWSKI 
ANDRZEJ WAWRZEŃCZAK

PROBLEMATYKA BADAWCZA I KONSERWATORSKA POMNIKA ŚW. TRÓJCY W BAŃSKIEJ 
SZCZAWNICY

O pis i historia pomnika

M onum entalny pomnik Sw. Trójcy, zw any również S łu ­
pem Morowym, jest jednym  z najcenn iejszych  obiektów 
zabytkowych Bańskiej Szczaw nicy — m iasta n iegdyś o­
kreślanego  perłą Środkow ej Słow acji, dziś uznanego 
za pomnik kultury narodowej C S R S  1.
Pom nik zajm uje centralną część p lacu Sw. Trójcy, 
daw niej zw anego również Górnym  Rynkiem. Rozstaw io­
ne na trójramiennym cokole podpory podtrzym ują bel­
kow anie z w ydatną płytą gzym sow ą i cza szą  pseudo- 
kopuły. Zewnętrzny pierścień podpór tworzą kolumny 
i pilastry, na wewnętrzny sk ła d a ją  się  spięte a rk a d a ­
mi filary i półkolumny.
N a czasy  zn a jd u je  się g ru p a Sw. Trójcy wśród obłoków, 
poniże j między półkolum nam i zaw ieszo na na obłoku 
po stać M arii Panny. W części cokołow ej pom nika usta­
w iono figury patronów  „od moru” i patronów  g ó r­
ników : św. św. Se b astian a , Józefa, Katarzyny, Rocha, 
B arbary i Franciszka oraz le żącą  na mensie figurę 
św. Rozalii. Plastykę pom nika d o p e łn ia ją  putta z atry­
butam i wiary, nadziei i m iłości oraz uskrzydlone głów ­
ki aniołów , o tacza ją ce  centralne przedstaw ienia Sw. 
Trójcy i Panny M arii.
Kam ienn ą architekturę i rzeźby w zb o g a ca ją  w ykona­
ne z b lachy m iedzianej: rozety, m ałżow nice, woluty i 
atrybuty. N ad kluczam i arkad zn a jd u ją  się również

m iedziane kartusze z herbam i: cesarskim , miejskim i 
górniczym .
Podstawę pom nika otacza, pochodzące z X IX  w., o gro ­
dzenie z kutego że laza.
Zam ysł ufundow ania pom nika pośw ięconego Sw. Trój­
cy powstał po w ygaśn ięciu  zarazy morowej, która do ­
tknęła miasto i okolice w roku 1710. Pierwszy, bliżej 
n ieznany S łu p  Morowy postaw iono ju ż rok później. 
Istn ie jącą  m onum entalną kom pozycję architektoniczno- 
-rzeźb iarską w zniesiono w latach 1759—1764 na m iej­
scu pierw szego pom nika. Je j budowę poprzedziły przy­
gotow ania trw ające od roku 1755. Z  tego też okresu 
pochodzi przechowywany w miejscowym muzeum ory­
g ina lny, drew niany model pom nika. Koszt przedsię­
w zięcia zam knął się ogrom ną, ja k  na owe czasy, kwo­
tą 64 000 florenów. Autorstwo pom nika jest przypisane 
rzeźbiarzow i w łoskiego pochodzenia, D ionizem u Sta- 
nettiemu. Twórca ten praw dopodobnie jest też auto­
rem podobnego, a le  zn a czn ie  skrom niejszego  m onu­
mentu w Kremnicy, m ieście oddalonym  o kilkan aście  
kilometrów od Bańskiej Szczaw nicy. W  literaturze do ­
tyczącej obiektu odnotowany jest również w ykonaw ca 
prac kam ieniarskich, Karol Holtzknecht. Z  roku 1764 — 
roku ukończenia prac przy pomniku — pochodzi też

1 A. W a w r z e ń c z a k ,  Konserwacja Słupa Morowego. 
„Spotkania z Zabytkami” 1986, nr 4.
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